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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

(9  hTafinłsla  • eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
rr^CUpididi niem przez pocztę 20 gr. więcej. W wy
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złoienia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
tądać pozaterminowych  dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i administracja: ul. M ickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 
P. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10— 12.
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M imo nawału kłopotów politycznych  

i gospodarczych, narody cywilizowane 
obchodzić będą za parę dni nową rocz
nicę. M ija bowiem  12 lat od chwili pod
pisania traktatu wersalskiego. Jedena
stego listopada 1918 roku ogłoszono za
wieszenie broni między państwami wo- 
jującemi a w  siedem  i pół miesięcy póź
niej, dnia 28 czerwca 1919 roku zawar
ty został traktat pokojowy. Dnia tego o  
godzinie ósmej rano przedstawiciele 
trzydziestu narodów zebrali się w  Pała
cu W ersalskim pod Paryżem, Sala, w  
której niegdyś Ludwik XIV i późniejsi 
królowie Francji podejmowali innych  
władców, —  była tym  razem  przepełnio
na dyplomatami, reprezentującymi pań
stwa demokratyczne. Samych przedsta
wicieli państw, upoważnionych do u- 
działu w pertraktacjach pokojowych, 
zjawiło się przeszło pięciuset. Po krót
kiej wymianie  słów  powitalnych —  Trak
tat został podpisany. Sześćdziesięciu  
siedmiu dyplomatów położyło swój pod
pis pod umową, mocą której, jak brzmi 
wstęp do Traktatu —  „wojna ustąpiła 
miejsca pokojowi'*.

Traktat W ersalski zawarty został 
między narodami wszystkich części 
świata z jednej strony, —  a Niemcami 
z drugiej. W  pierwszym rzędzie mo
carstw światowych, które podpisały  
Traktat, figurują; Stany Zjednoczon, An- 
glja, Francja, W łochy i Jap  on  ja. Po nich 
idą zkolei inne państwa, a wśród nich i 
Polska, —  występując jednomyślnie i so
lidarnie pod nazwą „Głównych M o
carstw Sprzymierzonych i Stowarzyszo
nych'*.

To, że w Traktacie jednym kontra
hentem są same Niemcy, a drugim cały  
świat cywilizowany, —  nie jest kwestją 
przypadku. Niemcy rozpoczęły wojnę, 
myśląc o podboju świata. Nadzieje za
wiodły ich. Świat stanął bowiem  w  obro
nie swego dobytku i cywilizacji, wyni
kiem zaś tego był fakt, że Niemcy woj
nę przegrały, Niemcy — musiał świat 
związać umową. I oto w tym  samym  pa
łacu, w którym przed 48-miu laty król 
pruski koronował się na cesarza Nie
miec tuż po zwycięstwie w r. 1871 nad 
Francją, —  delegaci niemieccy podpisa
li Traktat W ersalski w chwili, gdy W il
helm Il-gi znajdował się już na wygna
niu zagranicą,

W tem właśnie, w podyktowaniu 
Niemcom woli przez cały świat cywili
zowany, tkwi znaczenie Traktatu W er
salskiego. Jakkolwiek osądziłoby się me
rytoryczną wartość Traktatu, to jednak  
bezwzględnie uznać trzeba, że przegra
nie wojny przez Niemcy i wyzyskanie 
tego faktu w Traktacie miało i ma dla 
świata wartość wydarzenia pierwszo
rzędnej wagi. Od tego zdarzenia zależa
ło życie i wolność wielu narodów. Przez 
Traktat uzyskały swobodę i niepodleg
łość nietylko narody, żyjące poprzednio  
w niewoli Niemców, ale również i inne, 
pozostające poprzednio pod jarzmem

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

fl-tkAC -7onia  ■ Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
w  yl UoZC  Ilia  » łam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam. w  
wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski" wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor
nych właściwy jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

W ąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota 20 czerwca 1931 roku. Rok XI

Czujność musimy podwoić!
Berlin, 19. 6. —  Od dwóch dni idą 

przez Berlin na wschód transporty męż
czyzn w wieku poborowym.

Są to bataljony organizowanej przez 
ministra Treviranusa ochotniczej armji 
pracy, która zajmuje właśnie ustalone 
zgóry stanowiska wzdłuż granicy pol
skiej.

Rekrutacja ochotników przeprowa
dzana jest w Niemczech z pomocą cen
trowych związków zawodowych. Plan 
kampanji opracowany został w urzędzie 
kanclerza Rzeszy, gdzie w roli komisa
rza obszarów  wschodnich urzęduje Tre- 
viranus.

Taktyka rządu niemieckiego polega 
na znakomitem zaskoczeniu niemieckiej

opinji publicznej.
W najściślejszej tajemnicy udali się 

na Śląsk  i do Prus W schodnich przywód
cy związków zawodowych oraz specja
liści od robót publicznych. W  myśl pla
nu zaakceptowanego na poufnem posie
dzeniu rządu Rzeszy i Prus, służba pra
cy obrócona ma być na zbudowanie sze
regu dróg strategicznych oraz zakłada
nie osad wzdłuż granicy.

Pierwsza partja obejmuje 30.000 re
krutów  armji pracy. Umieszczani oni są 
na stanowiskach wzdłuż granicy pol
skiej.

Prócz ludowo-konserwatywnej gru
py Treviranusa, która głównie opowiada 
się za powyższem rozwiązaniem „kwe-

stji bezrobocia", również centrum, a w  
szczególności osobiście kanclerz Bru
ning, opowiedziało się za planami, któ
rych autorem  jest Hugenberg, a realiza
torem Treviranus.

W ostatnich dwu dniach przejchało  
przez Berlin 20.000 ochotników, którzy 
już przybyli na miejsce. Pobierać oni 
mają żołd w wysokości 2 marek z urzę
du pośrednictwa pracy i ubezpieczeń 
społecznych oraz jedną markę z fundu
szów rządu Rzeszy, ponadto ekwipunek  
i wyżywienie. W  wykonaniu planu Tre
viranusa zamierzone jest osiedlenie w  
ten sposób na pograniczu Polski pół 
miljona mężczyzn.

— o—

ŚW IĘTO SPORTOW E W SPALĘ.

W  ostatnim dniu święta sportowego w Spalę brało udział przeszło 25 tysięcy osób. Defiladę 

wszystkich drużyn sportowych, oddziałów przysposobienia wojskowego, hufców  szkolnych P. W . 

i obozu harcerzy, którzy rozbili swoje namioty, przyjął Pan Prezydent. Po południu na stadjo- 

nie odbyły się zawody sportowe we wszystkich konkurencjach, —  Ilustracja przedstawia chwi

lę, gdy Pan Prezydent przemawia do znanego sportowca Petkiewicza, gratulując mu dobrej for

my i pięknego stylu.

Przesunięcia w Rządzie-
W arszawa, 19. 6, —  M inister spraw  

wewnętrznych  gen. Sławoj-Składkowski, 
mianowany został wiceministrem spraw  
wojskowych. Na stanowisku tem pozo
stawał gen. Daniel Konarzewski, który

przeszedł na stanowisko gen. insp. armji.
M inisterstwo spraw wewnętrznych  

w miejsce gen, Składkowskiego otrzy
mał pułk. Pieracki, wicepremjer.

— o—

DYM ISJA RZĄDU AUSTRJI.
Ponowna misja dr. Endera?

W iedeń, —  Rząd austrjacki podał się 
do dymisji. Przyczyną dymisji było u- 
stąpienie ministra spraw wewnętrznych  
dr. W inklera, który postawił wniosek  
dotyczący gwarancji dla wierzycieli au- 
strjackiego zakładu kredytowego. W nio
sek ten jednak nie został poparty przez 
iząd. Przewidują, iż premjer dr. Ender 
otrzyma ponownie misję formowania 
nowego rządu.

— o—
M ANEW RY NIEM IECKIEJ FLOTY  

M ORSKIEJ.
Berlin. — Z W ilhelmshafen wypły

nęła niemiecka marynarka wojenna, 
która po połączeniu  się z resztą niemie
ckiej floty wojennej, znajduje się na mo
rzu Bałtyckiem, rozpocznie doroczną 
podróż ćwiczebną do wybrzeży norwe
skich. M anewry te potrwają do 3 lipca.

— o—

naprężona sjtnaria w fliemzecii.
Berlin. —  Trwające do północy roko

wania kanclerza Briininga z przywódca
mi partji socjaldemokratycznej, nie do
prowadziły do oczekiwanego wyjaśnie
nia sytuacji politycznej. Konferencja z 
socjaldemokratami zakończyła się wy
nikiem negatywnym, O północy, w ko
łach socjaldemokratycznych wyrażano 
przekonanie, że większość frakcji na 
dzisiejszem posiedzeniu rannem wypo
wie się za zwołaniem Reichstagu. Frak
cja niemiecko - narodowa Reichstagu i 
Sejmu pruskiego na wspólnem  posiedze
niu uchwaliły rezolucję, domagającą się 
kategorycznie zwołania Reichstagu i u- 
niewaźnienia obu dekretów prezydenta 
Rzeszy.

niemieckich sprzymierzeńców, Austrji, 
Bułgarji i Turcji, Zapewne, —  możnaby 
twierdzić, że narody świadomie walcząc  
przedtem o swą wolność, byłyby ją nie
wątpliwie kiedyś uzyskały, jeżeli nie za
raz, to  w  innej, sposobniejszej chwili. Ale 
wojna światowa, szczególnie zaś fakt 
przegrania jej przez Niemcy, znacznie 
przyśpieszyły ten proces. W ysiłek więc, 
który narody musiałyby podjąć dla uzy
skania swej niezawisłości na innej dro

dze, —  wysiłek ten mogą owe narody 
teraz, będąc wolnemi, zużyć na innem  
polu.

Dwunastą rocznicę podpisania Trak
tatu W ersalskiego święcić będą przeto 
wszystkie narody cywilizowane. Albo
wiem o cywilizację głównie chodziło. 
Przeciw niej to właśnie Niemcy rozpo
częli w r. 1914 swój atak. W ielowieko
wy dorobek kulturalny i cywilizacyjny 
narodów  padł w  latach 1914— 1918 ofia

rą ich barbarzyństwa. Stając w obronie 
swych najświętszych praw, — narody 
cywilizowane zbiorowym wysiłkiem  
przeciwstawiły się dalszemu pochodowi 
tego niemieckiego  barbarzyństwa  i osta
tecznie cywilizacja zwyciężyła.

Dnia 28 czerwca 1919 roku zwycię
stwo to zostało uwiecznione w Trakta
cie W ersalskim.
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Powrót monarchii na Węgrzech?
P a r y ż . —  D w a  d n i z r z ę d u  d z ie n n ik  

„ L e p o p u la i re " z a m ie s z c z a a r ty k u ły  o  
b l is k im p o w r o c ie m o n a r c h j i n a W ę 
g r z e c h . D z iś  a u to r  ty c h  a r ty k u łó w  L e o n  
B lu m  je s t je s z c z e  w ię c e j s ta n o w c z y , n iż  
w c z o r a j , i p o w o łu ją c  s ię  n a  p is m o  „ L u -  
m ie r e “ , k tó r e  p ie rw s z e w ia d o m o ś ć  tę  
p o d a ło , z a p e w n ia , ż e f r a n c u s k ie m in i  
s te r s tw o  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  z a p a t ru je  
s ię  n a  tę  s p r a w ę  ż y c z liw ie , w id z ą c  w  p o 
w r o c ie  H a b s b u r g ó w  m is tr z o w s k ie  p o s u 
n ię c ie , k tó r e o s ta te c z n ie m a z a s z a c h o 
w a ć A n s c h lu s s . O d d a ją c  H a b s b u r g o m  
k o r o n ę  ś w . S z c z e p a n a , p r z e s z k o d z iło b y

K R E S O W E  P U Ł K I O T R Z Y M A J Ą  S Z T A N D A R Y  O D  F R A N C J I

P o c ią g ie m  p a ry s k im  p r z y b y l i d o  W a rs z a w y  d w a j w ic e p r e z y d e n c i m ia s ta P a r y ż a p p . C o n te n o t i  

R a y m o n d -L a u re n t w  to w a r z y s tw ie  s e k re ta rz a  d r . B e s s o a a . G o ś c ie  f r a n c u s c y  z a b a w iw s z y  w  W a r 

s z a w ie  ty lk o  je d e n  d z ie ń , d z iś w y je c h a li d o  R ó w n e g o  n a  u r o c z y s to ś ć  1 3  d y w iz j i , g d z ie  w  im ie 

n iu  m ia s ta  P a ry ż a  i V e rd u n , w rę c z ą s z ta n d a r y  4 4 i 4 5 p u łk o w i s t r z e lc ó w . P u łk i te w  c z a s ie  

w o jn y  ś w ia to w e j w c h o d z i ły  w  s k ła d  d y w iz ji s t r z e lc ó w  p o ls k ic h , w a lc z ą c y c h  w  s z e re g a c h  a rm ji  

f r a n c u s k ie j . N a  i lu s t ra c j i w id z im y  o b u  w ic e p re z y d e n tó w  w  k i lk a  c h w il p o  p r z y b y c iu  n a  d w o rz e c  

G łó w n y  w  W a r s z a w ie .

Tragedja zawiedzionych uczuć.
8  L A T  W I Ę Z I E N I A  Z A  Z A B Ó J S T W O  K O B IE T Y .

M ie s z k a n ie c  w s i D o b r u c h ó w , p o w ia 
tu  ła s k ie g o , 2 8 - le tn i M a k s y m ilja n  T w a r 
d o w s k i , k o c h a ł s ię w  2 2 - le tn ie j J ó z e f ie  
K o z io łó w n ie .

P r z y  s p o tk a n iu  T w a r d o w s k i n a r z u c a ł  
s ię d z ie w c z y n ie m im o , iż n ie s p o ty k a ł  
s ię  z  w z a je m n o ś c ią .

W  d n iu  3 0  s ty c z n ia  r . b , w  g o d z in a c h  
p o łu d n io w y c h  J ó z e f a  K o z io łó w n a  u d a ła  
s ię  d o  p o b l is k ie g o  la s u . P o w r a c a ją c  s p o 
tk a ła  T w a r d o w s k ie g o , k tó r y  z a c z ą ł n a 
r z u c a ć  s ię  je j z  p r o p o z y c ją m a łż e ń s tw a ,  
ż ą d a ją c o d K o z io łó w n y  k a te g o r y c z n e j  
o d p o w ie d z i . K ie d y  ta  s ta n o w c z o  o d m ó 
w iła , T w a r d o w s k i p o d n ie s io n y m  z  z ie m i  
k a m ie n ie m  u g o d z i ł K o z io łó w n ę w  g ło 
w ę .

D z ie w c z y n a  u p a d ła , t r a c ą c  p r z y to m 
n o ś ć .

C ię ż k o  r a n n ą K o z io łó w n ę  p r z e w ie 
z io n o  d o  s z p i ta la  w  Ł a s k u , g d z ie  s tw ie r 
d z o n o  z ła m a n ie  p o d s ta w y  c z a s z k i o d  u -  
d e r z e ń  k a m ie n ie m . M im o  z a b ie g ó w  le 

N a s tę p c a  t ro n u  k s ią ż ę  O tto  z a rę c z y ł s ię z n a jm  ło d s z ą k s ię ż n ic z k ą w ło s k ą  M a r ją .
—  W  s p r a w ie  z m ia n y p r z e p is ó w  o  

n a le ż n o ś c ia c h  z a  p o d r ó ż e  s łu ż b o w e , d e -

s ię  W ę g r o m  w e jś ć  d o  s y s te m u  e k o n o m i 
c z n e g o  M itte l - E u r o p y , d o  k tó r e g o  N ie m 
c y  c h c ie l ib y je w c ią g n ą ć p o  A u s tr j i .  
F r a n k o f i ls k a  o r je n ta c ja m ło d e g o  a r c y -  
k s ię c ia  O tto n a , k tó r y  p o  m a tc e , k s . b u r -  j 
b o ń s k ie j , je s t p o c h o d z e n ia  f r a n c u s k ie g o , | 
m ia ła b y  b y ć  g w a ra n c ją  ty c h  p la n ó w . R a z  
z a in s ta lo w a n y  n a  t r o n ie  w ę g ie r s k im , a r -  
c y k s ią ż e  O tto n  n ie  o m ie s z k a łb y  w  s z y b 
k im  c z a s ie  z a w ła d n ą ć  i A u s tr ją  p r z y  u -  
d z ia le  H e im w e h r y , a  w s k r z e s z e n ie  m o 
n a r c h ji a u s tr o  - w ę g ie r s k ie j b y ło b y  o -  
s ta te c z n e m  p o g r z e b a n ie m  s p r a w y  A n -  
s c h lu s s u .

„ B Ą D Ź C IE  D L A  N A S  D O B R Z Y 4 .

P o ls k a  L ig a  P r z y ja c ió ł Z w ie rz ą t z o r g a n iz o w a ła  n a  u l ic a c h  W a rs z a w y  o lb r z y m i, b o  p r z e s z ło  d w a  

ty s ią c e o s ó b  l ic z ą c y  p o c h ó d , w  k tó r y m  p a n ie  i p a n o w ie  p r o w a d z i l i n a  s m y c z y , b ą d ź  te ż  n ie ś l i  

n a  r ę k a c h  s w y c h  u lu b ie ń c ó w . D z ie ń  d o b r o c i d la  z w ie r z ą t m ia ł n a  c e lu  p o k a z a n ie  s z e r s z e j p u b li 

c z n o ś c i k o n ie c z n o ś ć  i s tn ie n ia  ta k  h u m a n ita rn e j p la c ó w k i ja k ą je s t L ig a P r z y ja c ió ł Z w ie r z ą t .

k a r z y , w  d n iu  1 3  lu te g o  r . b . K o z io łó w n a  
z m a r ła .

O n e g d a j M a k s y m il ja n T w a r d o w s k i  
z a s ia d ł n a ła w ie  o s k a r ż o n y c h  S ą d u  0 -  
k r ę g o w e g o  w  Ł o d z i .

R o z p r a w ie  p r z e w o d n ic z y ł  s ę d z ia  K o 
z ło w s k i w  a s y s te n c j i s s . Ł o z iń s k ie g o i 
S e m a d e n ie g o . O s k a r ż a ł p o d p r o k u r a to r  
J o e l .

N a  p r z e w o d z ie s ą d o w y m  p o d s ą d n y  
p r z y z n a ł s ię d o p o b ic ia  K o z io łó w n y ,  
p r z e c z ą c je d n a k  ja k o b y  m ia ł z a m ia r ją  
z a b ić . D a le j T w a r d o w s k i w y ja ś n i ł , iż  
c z y n u  te g o  d o p u ś c i ł ś ię p o d  w p ły w e m  
s iln e g o  z d e n e r w o w a n ia .

S ą d  p o  z b a d a n iu  ś w ia d k ó w  o r a z  w y 
s łu c h a n iu  m o w y  p r o k u r a to r a , k tó ry  d o 
m a g a ł s ię d la  p o d s ą d n e g o  n a js u r o w s z e 
g o  w y m ia r u  k a r y , p o  z a s to s o w a n iu  w s z e l  
k ic h o k o l ic z n o ś c i ła g o d z ą c y c h w y d a ł  
w y r o k , m o c ą k tó r e g o M a k s y m il ja n  
T w a r d o w s k i z o s ta ł s k a z a n y  n a  8  la t c ię 
ż k ie g o  w ię z ie n ia z  p o z b a w ie n ie m  p r a w .

N O T Y  I N O T Y .

R z y m . —  Z o s ta ła  d o r ę c z o n a  w e  w ło 
s k ie m  m in is te r s tw ie s p r a w  z a g r a n ic z 
n y c h  o d p o w ie d ź W a ty k a n u  n a  o s ta tn ią  
n o tę  r z ą d u  w ło s k ie g o  w  s p r a w ie  d z ia ła l
n o ś c i A k c ji k a to l ic k ie j w e W ło s z e c h .

T r e ś ć  n o ty  t r z y m a n a  je s t d o ty c h c z a s  

w  ś c is łe j ta je m n ic y ,

— o —

K R W A W Y  S A M O S Ą D .

M e k s y k , 1 9 . 6 , —  Z  M o r e lo s o tr z y 
m a n o  w ia d o m o ś ć o k r a w w y m  s a m o s ą 
d z ie , ja k ie g o d o k o n a l i n a k o m u n iś c ie  
n ie m ie c k im  w ie ś n ia c y  z e  S a n ta  N a m s y .  
G d y  m ia n o w ic ie  w z m ia n k o w a n y  k o m u 
n is ta  u s i ło w a ł w  k o ś c ie le  w y g ło s ić  p r z e 
m ó w ie n ie a n ty re l ig i jn e , w z b u r z e n i w  
n a jw y ż s z y m  s to p n iu  w ło ś c ia n ie  ś c ią g n ę 
l i g o  z  a m b o n y  i  p o w ie s i l i n a  b e lc e , p o d 
c z a s g d y  w ie ś n ia c z k i o to c z y ły  ic h  k o 
łe m  i p r z y g lą d a ły  s ię s c e n ie w ie s z a n ia  

k o m u n is ty .
— o —

B e lg i js k a  m is s  ś w ia ta .
G a lv e s to n , 1 9 . 6 . —  N a k o n k u r s ie  

p ię k n o ś c i n a  m is s ś w ia ta z w y c ię s tw o  
o d n io s ła  k a n d y d a tk a  B e lg j i .

— o —

Wysiedleni na Litwę.
W iln o . —  P r z e d  k i lk u  d n ia m i z  r o z 

p o r z ą d z e n ia w ła d z a d m in is tr a c y jn y c h  
w y s ie d lo n o z P o ls k i d o L itw y  5 o s ó b ,  
k tó r y c h d z ia ła h o ś ć a n ty p a ń s tw o w a  
s tw ie r d z o n a  n ie z b ic ie . W ś r ó d  w y s ie d lo 
n y c h  je s t  n a u c z y c ie l  s z k o ły  p o w s z e c h n e j  
A n d r z e j K u le s z a  o r a z  d z ia ła c z k a  s p o łe 
c z n a  A n a s ta z ja  U r b a n o w ic z ó w n a .

Pożar w lasach 
Czarnohory.

W  la s a c h , n a le ż ą c y c h d o m a ją tk u  
K u ty  —  M ic h a j lin  ( p o w . k o s o w s k i) w y 
b u c h ł p o ż a r , k tó r y  z t r u d e m  z lo k a liz o 
w a n o . S p ło n ę ło  k i lk a  ty s ię c y  z r ą b a n y c h  
p n i s o s n o w y c h , w a r to ś c i 7 5 .0 0 0  z ł . I s t 
n ie je  p o d e jr z e n ie , ż e p o ż a r p o w s ta ł z  
p o d p a le n ia , k tó r e g o  d o k o n a l i r o b o tn ic y  
le ś n i, m s z c z ą c  s ię z a  n ie w y p ła c e n ie  im  
n a le ż n e g o  w y n a g r o d z e n ia .

Kurs 
marki niemieckiej.

O d  k i lk u  d n i n a  g ie łd a c h  z a g r a n ic z 
n y c h  i b e r liń s k ie j p a n u je z a s t ra s z a ją c y  
d la  N ie m ie c  s p a d e k  m a r k i. M in is te r s tw o  
s k a r b u  R z e s z y , c h c ą c  r a to w a ć  k u r s  s w e 
g o  p ie n ią d z a , w y s ła ło  w  s o b o tę  d o  b a n 
k ó w  z a g r a n ic z n y c h  2 0 0  m iljo n ó w  m a a -  
r e k .

Różne. 

le g a c ie  i p r z e n ie s ie n ia . M in is te r s tw o  W .  
R . i O . P . z w r a c a  u w a g ę , ż e  w  D z ie n n i
k u  U s ta w R z e c z y p o s p o l i te j P o ls k ie j z  
d n ia  2 3  k w ie tn ia 1 9 3 1  r . N r . 3 7  o g ło s z o 
n e z o s ta ły  r o z p o r z ą d z e n ia R a d y  M in i 
s t r ó w  z  d n ia  1 0  k w ie tn ia  1 9 3 1  r . w  s p r a 
w ie  z m ia n y  p r z e p is ó w  o n a le ż n o ś c ia c h  
z a p o d r ó ż e s łu ż b o w e , d e le g a c je ( o d k o 
m e n d e r o w a n ia ) i p r z e n ie s ie n ia  f u n k c jo  
n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h  w  k r a ju  ( p o z ,  
2 9 1 ) o r a z  z a g r a n ic ą  ( p o z . 2 9 2 ) .

—  W  s p r a w ie  je d n o l i te g o  te k s tu  u -  
s ta w y  o  z a o p a tr z e n iu  e m e r y ta ln e m . M i
n is  te r s tw o  W . R . i O . P . z w r a c a  u w a g ę ,  
ż e  w  D z ie n n ik u  U s ta w  R z e c z y p o s p o l ite j  
P o ls k ie j z  d n ia  2  m a ja  1 9 3 1  r . N r . 4 2 , p o 
z y c ja  3 8 0 , z a m ie s z c z o n e z o s ta ło  r o z p o 
r z ą d z e n ie  M in is tr a  S k a r b u  z  d n ia  2 5  m a r 
c a  1 9 3 1  r . w  s p r a w ie  o g ło s z e n ia  je d n o l i 
te g o te k s tu  u s ta w y  z d n ia 1 1 g r u d n ia  
1 9 2 3  r . o  z a p o tr z e b o w a n iu  e m e ry ta ln e m  
f u n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h  i z a w o -  
d o w y c h  w o js k o w y c h .

—o—

Ostrzeżenie!
P o  P o m o r z u  u w ija ją s ię a g e n c i n a j

r ó ż n ie js z y c h  m a ło p o ls k ic h  z a k ła d ó w  k r e 
d y to w y c h , b a n k ó w  i s p ó łd z ie ln i , o f ia ru 
ją c y c h  , ,n a r a ty " d o la ró w k i , p o ż y c z k ę  
b u d o w la n ą  i in n e p a p ie r y  w a r to ś c io w e .  
Z  w ie lu  s t r o n  s k a r ż o n o  s ię  n a  n ie u c z c i
w o ś ć  ty c h  n ie z n a n y c h  n a m  b l iż e j in s ty -  
tu c y j . T a k  n p . p e w n a  p a n i w  T o r u n iu  
s p ła c i ła  w s z y s tk ie r a ty  a k ie d y  u p o m 
n ia ła  s ię  o  n a d e s ła n ie  o r y g in a ln e j o b l ig a 
c j i k a z a n o  z a p ła c ić  je j p r e n u m e r a tę  ja 
k ie jś g a z e ty  lo s o w a ń . P r e n u m e r a tę z a 
p ła c iła , a le a n i je d n e g o  n u m e r u  g a z e ty  
je j n ie  n a d e s ła n o , n a to m ia s t z a ż ą d a n o  
p r z y s ła n ia  w s z y s tk ic h k w itó w  p o c z to 
w y c h  n a  d o w ó d , ż e w s z y s tk ie r a ty  z o 
s ta ły  u is z c z o n e . N ie s te ty  p a n i ta  b y ła  n a  
ty le  n ie o s tr o ż n a , ż e d o w o d y  je j i te r a z  
n ie  n a d e s ła n o  a  w  m ię d z y c z a s ie d o w ie 
d z ia ła  s ię , ż e  o d n o ś n a  , ,in s ty tu c ja ' ’ z g ło 
s i ła  n ie w y p ła c a ln o ś ć . Z a p e w n e  o f ia r ta 
k ic h  je s t  w ię c e j ; n a u k a  z  te g o  p r o s ta :  n ie  
k u p o w a ć  n a  r a ty  ż a d n y c h  p a p ie r ó w  w a r 
to ś c io w y c h !

Wiw, ie
z a p is y w a ć  m o ż n a  „ G Ł O S “  n a  t r z e c i  

k w a r ta ł , c z y li m ie s ią c e : l ip ie c , s ie r 

p ie ń  i w r z e s ie ń  lu b  te ż  ty lk o  n a  m ie 

s ią c  l ip ie c , ja k  k o m u  d o g o d n ie j.

N a p r z e c z y ta n ie  g a z e ty , w y c h o 

d z ą c e j t r z y  r a z y  w  ty g o d n iu , s ta r c z y  

c z a s u  i la te m , a  p o ż y te k  z  te g o  w ie l 

k i , b o  k a ż d y  m a  z tą d  n ie ty lk o  p r z y 

je m n ą  r o z r y w k ę , le c z  p r z y te m  d o w ie  

s ię , c o  d z ie je  s ię  w  n a s z y m  p o w ie c ie  

i w  ś w ie c ie  c a ły m .

( _____  . ;
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L  M B  H f  i Ś lu b cy w iln y o d b y ł s ię b ez żadn y ch

H E  H H B S aB i SB i p rzeszk ó d  w  M ag is trac ie , p o czem  u d an o
’ dljfwIlUW WW UwIUjrWiW ■ s ię d o  k o śc io ła .

P rzed  w ejśc iem  d o  św ią ty n i p an  m ło -  
! M ieliśm y  w  o s ta tn ich  czasach  w  E u - to ram i o rg an izac ji „S ta lo w eg o h e łm u ” , j d y , w ziąw szy  sw eg o  p an a  te śc ia p o d  rę -  

ro p ie k ilk a  d o ść w ażny ch  zd a rzeń  p o li- 1 Z jech a ła s ię ta k rw io że rcza , ch c iw a i 1 lab k o rł™

ty czn y ch . Z e zd a rzeń  d aw n ie jszy ch w y - ' b ru ta ln a  g ro m ad a  se tk ą  sp ec ja ln y ch o l-  
m ien ic n a leży  ab d y k ac ję , czy li z rzecze- 1 b rzy m ich p o c iąg ó w n ad zw y czajn y ch , 
n ie  s ię tro n u  k ró la  h iszp ańsk ieg o  A lto n - ' w y p u szczo n y ch  ty lk o  p o  to  p rzez  za rząd  

sa  X 1 1 1 , p rzez  co  p rzy b y ła  E u ro p ie  n o w a 1 k o le jo w y  i h am u jący ch n o rm a ln y ru ch  
rep u b lik a , d a le j m ajo w e p o s ied zen ie L i p o c iąg ó w . S am  w y b ó r m iasta W ro c ła -  
g i N aro d ó w , n a  k tó rem  o m aw ian e b y ły  । w ia , le żąceg o  w  p o b liżu  g ran icy  R zeczy -  
g ió w n ie sp raw y g o sp o d a rcze , a le g d z ie p o sp o lite j, n a p ras ta re j z iem i p o lsk ie j, 
ro zp a try w an o ró w n ież i n ie sły ch an ie ' św iad czy w y raźn ie , że m an ife s tac ja  
b ru ta ln e zach o w an ie s ię W o ln eg o M ia- 1 „S ta lo w eg o h e łm u ” sk ie ro w an a b y ła  
s ta G d ań sk a w  s to su n k u d o o b y w a te li g łó w n ie  p rzec iw k o  P o lsce . D o w io d ły te -  
p o lsk ich . Z e  zd a rzeń  św ieższy ch , u w ag ę ' g o  ró w n ież z ie jące n ien aw iśc ią d o  P ań -  
ca łe j E u ro p y  zw ró ciły w y b o ry n o w eg o s tw a i n a ro d u p o lsk ieg o p rzem ó w ien ia  
P rezy d en ta  P ań s tw a  w e  F ran c ji, g łó w n ie p rzy w ó d có w o rg an izac ji, -------------
zaś b u tn e  i n ie s ły ch an ie  b ru ta ln e zach o 
w an ie  s ię N iem có w , tak  zw an y ch  o d  n a 
zw isk a sw eg o p rzy w ó d cy , h itle ro w có w ,  

1 szy k u jący ch  s ię  d o  n o w e j w o jn y  o d w eto -  
j w ej.

H itle ro w cy  c i u rząd z ili m ian o w ic ie  w  
1 m ieśc ie W ro c ław iu  n a G ó rn y m  Ś ląsk u ,  
• b a rd zo n ied a lek o o d g ran icy p o lsk ie j, 
' o lb rzy m i z jazd  sw ej b o jo w e j o rg an izac ji,  
I zw an e j „S ta lo w y m  h e łm em ” (p o  n iem ie 
ck u  S tah lh e lm J. O rg an izac ja ta , b a rd zo  

P rzy b y ł d o  P o zn an ia tw ó rca p o m n ik a p rezy d en - . p o tężn a  i p o p ie ran a  p rzez  rząd  n iem iec -  
ta W ilso n a a rt. rzeźb ia rz am ery kań sk i p . G u t- * k i, O raz p rzez w ie lk ich  fab ry k an tó w  
so n B o rg iu m  v /raz z m ałżo n k ą . P o zw ied zen iu p rzem y słu w o jen n eg o , d ąży zu p e łn ie  
m ias ta u d a ł s ię d o D an ji. P . B o rg iu m  je s t jak w y raźn ie d o  n o w e j w o jn y , k tó ra w  m a- 
w iad em o z p o ch o d zen ia d u ń czy k iem , w  o jczy - 1 rżen iach n iem ieck ich , p rzy w ró ciłab y  
źn ie sw e j jed n ak  je szcze n ig d y n ie b y ł. N a ilu - S zw ab o m  g ran ice  p rzed w o jen n e , a  zw ła -  
s trac ji p . B o rg lu m  i p rezy d en t m . P o zn an ia p . ' S Z C Z a o d eb ra ła  z iem ie  p o lsk ie : część G . 

R ata jsk i. j Ś ląsk a , W ie lk o p o lsk ą i P o m o rze . B a!
_ _ _ _ _ _  _ _ _  n iep o czy ta ln i n ac jo n a liśc i n iem ieccy  m y -  

i s lą n aw e t o n o w y ch rab u n k ach , o ze -  
1  p ch n ięc iu  P o lsk i n a  w sch ó d  i ro zk o lo n i-

VUfivj ® VldAle zo w an ie o d w ieczn ej z iem i p o lsk ie j, k u -

-  G ru d z iąd z . (D o ży ła 1 0 7 la t) . W  S^e““ckie'-kol°- 

p rzesz ły m  ty g o d n iu  zm arła tu w d o w a ;
Ju s ty n a K lab u h n , p rzźy w szy 1 0 7 la t. I W e W ro c ław iu m an ife s tow a ło p rze -  
S ta ru szk a je szcze w  o s ta tn ich d n iach sz ło  1 5 0 .0 0 0  h itle ro w có w  w  szy k u b o jo -  

w zg lęd n em  w y m , ze sz tan d a ram i i o zn ak am i d aw 
n y ch  p u łk ó w  cesa rsk ich , p rzed  sy n em  b .

Ś w ieę ie . (Z w ło k i k o b ie ty  w  ro w ie ) cesa r .za n iem ieck ieg o i im iy m i d y g n ita  
R o ln ik G aca S tan isław , zam ieszk a ły w  rzam i ’ p rzyw ó dcam i, w zg lęd n ie  p ro tek -  

S ie ros ław iu , p o w ia t św ieck i, zn a laz ł 1 3 --  -- --  --------

b m . n a  sw o je j łą ce  n ied a lek o  le śn iczó w k i (R u m u n ja ) —  P o zn ań św ia to w y rek o rd sk im , p o zn a ł p ew n ą p an n ę , có rk ę w ła -

T W Ó R C A  P O M N IK A  W IL S O N A  w  P O Z N A N IU

sw eg o ży c ia c ie szy ła s ię  
zd ro w iem .

W y d ra zw ło k i k o b ie ty , k tó re le ża ły w  
ro w ie w  w o d z ie . Ś m ie rć n as tąp iła p raw 

d o p o d o b n ie  w sk u tek  w p ad n ięc ia  d o  w o 

d y  je szcze  w  p o rze z im o w ej,

—  P o zn ań . (T y s iąc k ilo m e tró w  b ez  

ląd o w an ia ). D n ia 1 6 b m . p o w ró c ili d o  
P o zn an ia zd o b y w cy  trzec ie j n ag ro d y  n a  

m ięd zy n a ro d o w y ch  zaw o d ach  lo tn iczy ch  
w  B u k areszc ie  p o ru czn ik S k rzy p iń sk i i 
o b se rw a to r C h rzan o w sk i n a  aw jo n e tce  

(sam o lo t sp o rto w y ) „R W D . 2 “ . W  d ro 
d ze p o w ro tn e j p o b ili o n i n a lin ji Ja ssy

w zn o szo n e
1 p rzez  m an ife s tan tó w  o k rzy k i i t, d .

T q  te ż o lb rzym ia ta m an ife s tac ja  
zw ró c iła  u w ag ę  ca łeg o  św ia ta  i w y w o ła 
ła p o w szech n e  o b u rzen ie , tem  b a rd z ie j, 
że ch y tre N iem cy zap ew n ia ją w ciąż o  
sw y ch  p o k o jo w y ch zam ia rach , a jed n o 
cześn ie  zb ro ją  s ię  i w y rzu ca ją  o lb rzy m ie  
su m y n a u rząd zan ie czy s to w o jen n y ch  
szo p ek  p rzec iw p o lsk ich .  R ząd  n asz  u zn a ł 
za  p o trzeb n e  w y słan ie d o  B erlin a , s to li
cy  N iem iec i s ied z ib y  rząd u  n iem ieck ie 
g o , s tan o w cze j n o ty , to  je s t p ism a , p ro 
te s tu jąceg o p rzec iw k o w y stąp ien io m  
p ro w o k acy jn y m  „S ta lo w eg o  h e łm u “  i d o 
m ag a jąceg o s ię zak azu p o d o b n eg o ro 
d za ju „m an ife s tacy j" , Z zad o w o len iem  
p rzy tem  n a leży  s tw ie rd z ić , że  P o lsk a  n ie  
je s t w  d an y m  w y p ad k u  o d o so b n io n a  i że  
o b u rzen ie n a ro d u  p o lsk ieg o  n a  b ezcze l
n o ść n iem ieck ą p o d z ie la ją tak że in n e  
w ielk ie p ań s tw a , a  zw łaszcza sp rzy m ie 
rzo n a z n am i rep u b lik a fran cu sk a . 
P rzed staw ic ie le rząd u  fran cu sk ieg o , m i 
n is ter  sp raw  zag ran iczn y ch , m ąd ry  i sp o 
k o jn y  B rian d , d a ł w y raz  o b u rzen ia  F ran 
c ji n a  p ro w o k ac je  n iem ieck ie  w  s ło w ach  
m o cn y ch  i w y raźn y ch .

N aró d  p o lsk i o d p o w ied z ia ł n a m an i
fe s tac ję „Ż e lazn eg o h e łm u ” p o g a rd ą i 
w zm o żen iem  czu jn o śc i. W . Ż .

teg o ro d za ju  m aszy n . M ian o w icie p rze - śc ic ie la g o sp o d a rstw a ro ln eg o , z k tó rą  
b y li p rzes trzeń  9 8 0 k ilo m e tró w  b ez lą - p o s tan o w ił zaw rzeć zw iązek  m ałżeń sk i, 

d o w an ia w  czas ie 8 g o d z in 4 5 m in u t. ' M ając jed n ak n a w zg lęd z ie d o b ro sw ej  

S k rzy p iń sk i i C h rzan o w sk i w y sta rto w ali p rzy sz łe j żo n k i, n o i... sw o je , w y ta rg o -  
z Ja ssy 1 6 b m . o g o d z in ie 4 ,3 5 i w y lą - ‘ w ał u  o jca p an n y  1 0 ,0 0 0  z ł. p o sag u , k tó -  

d o w a li n a lo tn isk u w  P o zn an iu o g o d z i- ra  to  su m a  m ia ła  b y ć  w y p łaco n a  p . H . w  

n ie 1 3 ,3 0 , D o ty ch czaso w y rek o rd św ia- d n iu  ś lu b u , k tó ry  m ia ł s ię o d b y ć w  B y d -  
to w y w y n o sił za led w ie 6 7 0 k ilo m e tró w , ' g o szczy .

czy li, że zo s ta ł p o b ity  o  p rzesz ło  3 0 0  k i- : G d y ju ż p rzy g o to w an o  w szy s tk o d o  

lo m e tró w ,  . w ese la , w  o zn aczo n y m  d n iu , b ry czk am i
—  B y d g o szcz . (U c iek ł o d  ś lu b u !...) P . z ca łą p a rad ą , w raz z zap ro szo n y m i  

Jan H ,, zam ieszk a ły w  p o w iec ie b y d g o - ; g o śćm i, p rzy b y li p ań s tw o  m ło d z i n a  ś lu b .

i k ę , zap y ta ł g o  s ło d ziu tk o , jak  to  b ęd zie  

z o w em i 1 0 .0 0 0 z ł. p o sag u , b o  je że li ich  

n ie d o s tan ie , to  d o  k o śc io ła n ie p ó jd z ie .

T eść  n a  te  b rzy d k ie  s ło w a  s tan ą ł ca 

ły w  p ąsach  i o św iad czy ł, że p ien ięd zy  

w p raw d z ie n iem a , a le g o tó w  je s t zap i

sać m ło d y m  trzec ią część sw eg o g o sp o 

d a rstw a , k tó re w ed łu g  jeg o o b liczen ia  

m a w arto śc i 3 0 .0 0 0  z ł.

T eraz z k o le i p an  m ło d y  sp ąso w ia ł i 

p o k azaw szy te śc io w i „n o sk a" zaw in ą ł 

s ię i w  n o g i. T eść , jak k o lw iek  m ia ł k ró t

sze n o g i a w ięk szy  b rzu szek , w y tęży w 

szy jed n ak  ca łe sw o je s iły , d o p ęd z ił u -  

c iek in iera n a u licy D w o rco w ej i ro zp o 

czął z n im  p e rtrak tac je , o k azu jąc g o to 

w o ść p ó jśc ia d o n o ta rju sza , ce lem  sp o 

rząd zen ia zap isu trzec ie j częśc i g o sp o 

d a rs tw a .

Z ięć an i s ły ch ać o tem  n ie ch c ia ł i 

o d w ró ciw szy s ię , zn o w u u s iło w ał  

„zw iać". B ied n y  te ść , sap iąc  i d y sząc  jak  

m iech k o w a lsk i ze zm ęczen ia i iry tac ji,  

d o p ęd z ił g o  p o  raz d ru g i, a g d y  p e rsw a 

z je i n am o w y  n ie p o m o g ły , p o częs to w a ł 

n a jp ierw  z ięc ia p ię śc ią w  n o s , że aż m u  

k rew  p o sz ła , a  n as tęp n ie p o rw a ł n a  n im  
p ięk n y  s tró j w ese ln y tak , że e leg an ck i  

m ło d z ien iec p rzed s taw ia ł s ię jak  o s ta tn i  

„o b e rw an iec" .

P an  m ło d y  z ch u s tk ą  p rzy  n o s ie p o 

b ieg ł d o sw ej b ry czk i p rzed k o ścio łem  

i k u o g ó ln em u zg o rszen iu  u czestn ik ó w  

k aza ł s ię w ieźć n a ty ch m ias t d o ad w o 

k a ta , żąd ając w n iesien ia sp raw y  o ro z 

w ó d . L ecz g d y m u ad w o k a t w y tłu m a 

czy ł, że sk arg a jeg o ro zw o d o w a  n ie  b ę 

d z ie m ia ła w  sąd z ie żad n eg o p o w o d ze 

n ia , w n ió sł za p o rad ą ad w o k a ta sk a rg ę  

p rzec iw  te śc io w i o 1 0 .0 0 0  p o sag u .

T y m czasem ś lu b u k o ście ln eg o n ie  
ch ce w ziąć , an i te ż p rzeb y w ać z m ło d ą  

żo n ą p o d je 'd n y m  d ach em , aż d o ro z 

s trzy g n ięc ia sp raw y .

D o d ać n a leży , że w eseln icy n ic n ie  

s trac ili, b o w ese le , ch o c iaż b ez p an a  
m ło d eg o , a le s ię o d b y ło .

—  N ak ło , (U jęcie n ieb ezp ieczn y ch  

w łam y w aczy ), W  p o b liżu N ak ła u ję to  

w łam y w aczy  k aso w y ch , k tó rzy  d o p u śc ili 

s ię k rad zieży  w  ag en tu rze  p o cz to w ej w  

A n ie lin ach . W łam y w acze  n ie  m o g li u jść , 

g d y ż  n ap ęd zo n o  ich  n a  rzek ę  N o teć , P o 
m ięd zy a resz to w an y m i zn a jd u je s ię  

trzech w łam y w aczy , p o ch o d zący ch z  

K rak o w a, a m ian o w ic ie M arjan Z ięb a , 

B o les ław  K rzem iń  i S tan isław  C zerw iń 
sk i. O sad zo n o  ich  w  w ięz ien iu  sąd o w em  

w  N ak le . D o p u śc ili s ię o n i w łam an ia  k a 

so w eg o  w  b iu rach  Z ak ład ó w  P rzem y sło -

A D A M  K R E C H O W IE C K I .

SZARY WILK
I

I o to n a d o b re p o sp rzeczali s ię b rac ia i ro zs ta li 

w  g n iew ie .

G n iew  ten jed n ak p o la tach o s ty g ł, i te raz jad ąc  
p o n o w n ie d o K asse lu , ro zm y śla ł n ad te rn w szy s tk iem  
p an  M aćk o sp o k o jn ie , a ro zw aża jąc zam ia ry k ró lew sk ie  
i p o lecen ie m u d an e , w  d u szy  sp isek k n u ł, tak  zaś so b ie  
p o s tan o w ił, iżb y  z razu  o d  s ieb ie n ie  m ó w ić n ic , jen o  cze 
k ać n a zw ie rzen ia b ra ta i zb ad ać p o ło żen ie n a zam k u  
k asse lsk im .

N ie  p rzy sz ło  m u  to  tru d n o . N ęd za  tu  b y ła tak a sa 
m a, jak p rzed la ty , a p rzy g n ęb ien ie i sm u tek je szcze  
w id o czn ie jsze . L o s có rk i c ięży ł n a d u szy lan d g rafa  k a 
m ien iem . M iło w ał o n  ją w ie lce i rad  b y ł z n ie szczęsn ej 
d o li w y b aw ić , le cz d o ty ch czas n ie ch c ia ł zg o d z ić s ię n a  
to , iżb y A d e la jd a k o ro n ę z ło ży ła .

O sta tn ie z Ż arn o w ca w ieśc i b y ły b a rd zo sm u tn e . 
K ró lo w a zach o rza ła  c iężk o  i ro zpaczliw ie w y sy ła ła p o -

5 0 V  (C iąg d a lszy ).

P an  M aćk o , g d y  p o raź  p ie rw szy  tam  p rzy b y ł,, p rzy 

g ląd a ł s ię w szy s tk iem u c iek aw ie , a le ch o c iaż w ó w czas  
,e szcze żad n e j w ład zy n ie m iał, a jen o p u s tk ę k o źm iń 

sk ą w  W ie lk o p o lsce d z ierży ł, śm ia ł s ię w szak że szy de r

czo , g d y g o b ra t Jan n am aw iać p o czą ł, iżb y s ię z n im  

z łączy ł i p o zo s ta ł n a  k asse lsk im  d w o rze .
—  A  jab y m  tu  zd ech ł! —  zaw o ła ł w  o d p o w ied z i  

n a rad y  b ra ta .
—  Z d ech n iesz ty tam  w  te j P o lsce p ręd ze j! —  o d 

p a rł Jan  ze z ło śc ią , b o o d p rzy jac ie la sw eg o , lan d g rafa , . .. * . ' ■'—
w ie lk ą s ię b y ł n ien aw iśc ią d o k ró la K aźm ie rza i n a ro d u ' se lstw a d o  ro d zica , iżb y ją  ra to w ał. S ro g a ted y  tro sk a  

sw eg o 'p rze ją ł. —  A  je ś li m ó w ił d a le j —  zd y ch ać w czas . ta rg a ła  se rcem  lan d g rafa , że  s ię p o s ta rza ł, zg a rb ił i zg rzy -  

n ie zech cesz , to c ię u d u szą ... Z a li ty  n ie w iesz , co s ię w  ■ b ia ł p rzed  czasem . P ró cz Jan a  z B o rk u , n ik o g o  n ie d o -  
K rak o w ie d z ie je , co k ró l z w łasn ą n aw et m ałżon k ą  1 p u szcza ł d o  s ieb ie , a  jen o  z n im  u s taw iczn ie  s ię  n a rad zał,  

A d e lajd ą , có rk ą lan d g ra fa , u czy n ił? ... jak b y có rce p rzy jść w  p o m o c . A le ła tw e to  n ie b y ło .
—  W iem ... w iem ... —  p rze rw a ł M aćk o . —  S zp e tn a S ta ry  lan d g ra f b a ł s ię n aw et je ch ać d o  có rk i.

jak n o c , ta w asza A d e lajd a . W ięc co ż za d z iw , że ją —  Je szcze  K aźm ie rz  i m n ie  u w ięz i —  m ó w ił —  iżb y  
p o rzu cił? T w ó j lan d g raf b o g a te p o d a ru n k i w zią ł, có rk i • J o  p rzy zw o len ia n a  ro zw ó d  zm u sić ... A  ja  n a  tak ą  w zg ar- 

s ię zb y ł, a n ęd zn eg o w ian a , d w ó ch ty s ięcy k o p g roszy  ; Ję  k ró lo w e j p rzy s tać  n ie  m o g ę!

p rask ich  n ie zap łac ił...
A  n a to Jan aż sk o czy ł ze z ło śc i i p o n iem ieck u  

k lą ł.

—  N ie  zap łac ił, to  zap łac i! —  k rzy cza ł. —  A  z resz 

tą , za co p łac ić m a? czy za to , że K aźm ie rz n ie ty lk o  z  

m ałżon k ą  sw ą ży ć  n ie  ch ce , le cz  ją  w  Ż arn o w cu , jak  n ie 

w o ln icę trzy m a  ..

P an M aćk o c iąg le s ię śm ia ł.

—  Jab y m  n a  m ie jscu  k ró la  —  rzek ł —  o d es ła ł w am  
tę A d e la jd ę ... S ta ra je st, b rzy d ka i b ezp ło d n a ... C o m u  

p o  tak ie j m ałżo n ce? A  o n  je j je szcze zam ek zb u d o w a ł!

jak b y có rce p rzy jść w  p o m o c . A le ła tw e to  n ie b y ło .

—  Je szcze  K aźm ie rz  i m n ie  u w ięz i —  m ó w ił —  iżb y

S ta rszy zn aczn ie o d M aćk a i w ca le d o n ieg o z ry 
só w  tw a rzy  n iepo d o b n y , Jan  w y ższy b y ł w zro s tem , a le  
ch u d y , zg a rb io n y . N ie m ia ł te ż w  ru ch ach teg o zu 
ch w a lstw a , co M aćk o , an i w y n io s ło śc i w  p o s taw ie . N a  

o b liczu  jeg o w y sch łem , p o m arszczo n em  i w  o czach m a 
ły ch , w  g łąb zap ad ły ch , p rzeb ija ła s ię ch y tra zacię to ść . 
G d y  g n iew  w  n im  w rzał, to  u s ta w ąsk ie zac in a ł i m il
cza ł, a p o tem  —  m śc ił s ię . M ia ł o n te ż w  so b ie tak ą  sa 
m ą ch y tro ść , jak M aćk o , a n aw et je szcze p rzeb ieg le jszy  

i p rzen ik liw szy  b y ł, b rak ło m u  w szak że o d w ag i i zap a 
m ię ta ło śc i m ło d szeg o  b ra ta . C o  ch c ia ł d o p e łn ić , ro zw a 
ża ł d łu g o i p iln ie , a n ie p o ry w a ł s ię tak  g w a łto w n ie ,  
jak M aćk o , ch o c iaż g n iew  n im  m io ta ł.

W iem y p o s tan o w ien io m  sw o im , M aćk o s łu ch a ł je 
n a z razu i m ilcza ł. W id z ia ł w y raźn ie , że lan d g ra fo w i  
i b ra tu p o m o c jeg o je s t w  ty m m o m en cie p o trzeb n a , 
w ięc c ierp liw ie czek ał, aż sam i m y śli sw e w y jaw ią . C za-  
se rn jed n ak , g d y Jan s ław ił cn o ty lan d g ra fa , a ch w a lił  

ży c ie n a zam k u  k asse lsk im , p an  M aćk o  zd z ie rży ć s ię n ie  
m o g ąc , w y b u ch ał śm iech em , co Jan a d o w ściek ło ści d o 
p ro w ad zało .

—  S łu ch ajn o , ty ! —  rzek ł raz —  n ie śm ie j s ię ... b o  
m i s ta reg o  lan d g ra fa  ża l... Z a có rk ą ro zp acza , a n ie  w ie , 

jak b y  ją  w y zw o lić . N a  w o jn ę  z  K aźm ie rzem  s ił n ie m a, 
w id z i zaś , że to  n a n a jg o rszy  k o n iec p rzy jść m o że . K aź 

m ierz zaw zią ł s ię , o p o jed n an iu z m ałżon k ą s łu ch ać n ie  
ch ce , ro zw o d u  żad a ... a lan d g ra f teg o d o p u śc ić n ie m o 

że ... A d e la jd a  k ró lo w ą  je st i k ró lo w ą u m rze ...

—  K ied y n ie ch ce u m ie rać ! —  zaśm ia ł s ię zn ó w  
M aćk o .

Jan n o g ą tu p n ą ł, zak lą ł, a le s ię w n e t zm iark o w a ł. 
B y łb y m o że w y b u ch n ą ł p rzec iw  M aćk o w i, k tó ry an i 
lan d g rafa , an i s ta rszeg o b ra ta , an i u czu ć jeg o n iem iec 
k ich , an i n aw et o w e j p o w in o w a te j lan d g ra fa , a b ra to w e j 

sw ej, n a leży c ie u szan o w ać n ie u m iał, le cz m ając w ażn e  
p o w o d y d o u m ia rko w an ia , sp o jrza ł jen o ze z ło śc ią n a

P rzy b y c ie p an a M aćk a u rad o w a ło g o w ie lce . W ie 
d z ia ł o n , jak o  B o rk o w ic w  s iłę s ię w zm ó g ł i zn aczen ie , i 
jeg o  p o m o c  m o g ła b y ć  sk u teczn a .

—  G d y b yś ty  zd o ła ł —  rzek ł d o  Jan a  —  p rzy c ią 
g n ąć b ra ta  n a s tro n ę n aszą ... m o żeb y śm y  te ż za jeg o  p o 

m o cą A d e la jd ę  w y b aw ić zd o ła li. B ra t tw ó j p o tężn y  p an  
i śm ia ły ...

N aty ch m ias t ted y p o  p rzy b y c iu M aćk a d o  K asse lu , 

Jan , n ie w sp o m in a jąc  o  d aw n y ch  k łó tn iach , zaczą ł d u żo _  . , _ _ _ _
o lan d g ra fie ro zp raw iać , ch w a lił jeg o p rzy m io ty  i u s iło -l  h a rd ą  tw a rz  M aćk a  i rzek ł p o  ch w ili sp o k o jn ie : 

w ał p o zy sk ać se rce b ra ta d la n ieg o . « (C iąg d a lszy n as tąp i) .
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p o d  b r a m k ą  g o ś c i.

zał do sieb ie strzelać. Pierw szym strza
łem K ałużny ran ił go w  lew ą rękę a k ie
dy ranny oburzy ł się, że źle strzela, dał 
następn ie 2 strzały , z k tórych jeden u- 
godził N ieszporka w  serce i po łoży ł go 
trupem na m iejscu.

O statn im nabo jem K ałużny strzelił 
do sieb ie, zab ija jąc sdę na m iejscu. N ad
m ien ić należy , iż N ieszporek już k ilka 
kro tn ie usiłow ał pozbaw ić się życia.

—  W ilno. (Sam obójstw o proboszcza). 
D zienn ik i poranne przynoszą w iadom ość 
o sam obójstw ie proboszcza ks. Francisz
ka R om ejko, T rag iczn ie zm arły pozba
w ił się życia na p leban ji w ystrzałem z 
rew olw eru w  skroń, Śm ierć nastąp iła na 
m iejscu.

Pow odem sam obójstw a m iał być roz
stró j nerw ow y. Śp, ks, R om ejko liczy ł 50 
la t.

—  W ilno. (B urza gradow a). N a po
gran iczu w  re jon ie odcinka D om aniew i 
cze przeszła w ielka burza gradow a, czy
n iąc o lbrzym ie spustoszen ia, W  7 w siach 
szczegó ln i zaś w oko licy A ntonow a, 
grad pokry ł po la w arstw ą grubości 4 
cm . Z asiew y w  te j oko licy zostały zn isz
czone, a drzew a i rośliny pozbaw ione li 
ści i  kw iecia. W e w siach D uchow o i M a- 
rian iszew o grad zab ił 13 ow iec. O d ude
rzeń p iorunów w e w spom nianych 
w siach zapalił się szereg budynków go
spodarsk ich , k tóre dzięk i pom ocy od
dzia łu K , O , P, zostały uratow ane. O d u- 
derzen ia p ioruna zab ity został w lesie 
pastuch oraz 3 sztuk i byd ła. Straty są 
znaczne. —  W  oko licy Sam ary (po stro
n ie sów ieckie j) spadł ostatn io grald , k tó
rego poszczegó lne ziarna dochodzą do 
400 gram ów w agi. G rad poczyn ił ogrom
ne spustoszen ia w  sadach i na po lach o- 
raz w śród stada ow iec. K ilkanaście o- 
sób, zaskoczonych burzą w  po lu , odn io
sło ciężk ie rany ,

—  Sied lce. (Jak cała w ieś w alczy ła... 
ze strażą pożarną). W e w si B iałk i, gm i
ny W iśn iew , w  pow . sied leck im w ybuch ł 
pożar. Z apaliły się stodo ły , należące do 
gospodarza Feliksa Z adoziersk iego, G dy 
sied lecka straż pożarna staw iła się na 
m iejscu pożaru , spotkała się z groźnem 
stanow isk iem ludności, k tóra grom adnie 
rzuciła się na strażaków , b ijąc ich i n ie- 
dopuszczając do gaszen ia ogn ia. M iej 
scow y posterunek po licy jny okazał się 
za słaby d la opanow ania tłum u. Szczę
ściem ch łop i, w idząc nadciągającą kom - 
pan ję p iechoty , k tóra w  pob liżu znajdo
w ała się na ćw iczen iach le tn ich , zaprze
stali w alk i. K ilku  prow odyrów areszto
w ano. R annych strażaków um ieszczono 
w  szp ita lu sied leck im . Śledztw o u jaw ni
ło , że przyczyną w rogiego stanow iska 
ch łopów by ła chęć otrzym ania prem ji 
asekuracy jnej i że Z adoziersk i praw do
podobn ie sam podpalił sw e zabudow a
n ia,

—  G rodno. (Skazan ie kom unistów ). 
Sąd okręgow y w  G rodn ie po rozpatrze
n iu spraw y członków kom itetu kom uni
stycznej partji zachodniej B iałorusi w  
G rodn ie, skazał dw óch oskarżonych na 
4 la ta ciężk iego w ięzien ia oraz 2 oskar
żonych na 2 la ta ciężk iego w ięzien ia z 
pozbaw ien iem praw .

w ych w  N ieżychow ie, w  pow . w yrzysk im 
gdzie po rozb ic iu kasy ogn io trw ałe j za 
brali 205 zł., a prócz tego kradzieży z 
w łam aniem u kupca Stan isław a N ow aka 
w  N akle i  na poczcie w  A nielinach, gdzie 
skrad li kasetkę żelazną z zaw artością 
260 zło tych. A resztow anych w łam yw a
czy podejrzew a się, iż dopuścili się kra
dzieży na teren ie innych w ojew ództw .

—  N im ierzyce, pow . grodzisk i. (3 -le- 
tn ie dziecko zab ite przez kon ia), W  N ie- 
m ierzycach w bieg ła pod kon ie przejeż
dżającego w ozu trzy letn ia M arta G olec. 
D ziecko uderzone zostało kopytem ko
n ia, poczem ko ła w ozu przeszły m aleń
stw u przez g łow ę. O brażen ia spow odo
w ały śm ierć.

—  Sam y. (O p iekun cerk iew ny św ię
tokradcą). O negdaj w nocy dokonano 
w łam ania do cerkw i w  D ąbrow icy , po
łożonej w  pob liżu Sarn,

W łam yw acze po rozb ic iu puszk i, 
skrad li k ilkanaście zło tych, 11 fun tów 
w osku i  spory zapas p łó tna, służącego do 
celów litu rg icznych.

D ochodzen ia w ykazały , że kradzieży 
te j dopuścił się op iekun cerkw i i pom oc
n ik  jego G rzegorz Pietruszka przy porno 
cy stróża cerk iew nego C hom y Pietrusz
k i, Św iętokradców aresztow ano.

—  Inow rocław . (Z ab ity m iędzy zde
rzakam i). W . czasie przesuw ania w ago
nów przy , budow ie ko le i na odcinku pod 
K arczynem w pow . inow rocław sk im  
spad ł pom iędzy zderzak i 23-letn i robot
n ik  B ernard G w izdała z Ż alna w  pow . tu
cho lsk im .

Przy zderzeniu G w izdała odn iósł bar
dzo ciężk ie obrażen ia i zm arł następne
go dn ia w  szp ita lu pow aitow ym w  Ino
w rocław iu ,

—  K atow ice. (K atastro fa lo tn icza). 
O koło godziny 18-tej ’m iała m iejsce stra
szna katastro fa lo tn icza. A w ionetka ty 
pu „S . 4“ , k ierow ana przez Z ygm unta 
Prabuck iego, z n iew iadom ych przyczyn 
runęła na ziem ię. Pilo t pon iósł śm ierć na 
m iejscu, A w ionetka jest doszczętn ie 
zdruzgotana,

—  K atow ice, (O napad rabunkow y) 
Przed sądem okręgow ym w  K atow icach 
odbyw ała się w czoraj rozpraw a o napad 
rabunkow y, dokonany w dn iu 9 kw iet
n ia br. na t. zw , bagn ie pod Szop ien ica
m i. N a ław ie oskarżonych zasiad ło 4-ch 
m ieszkańców Szop ien ic. A kt oskarżen ia 
zarzucał im  dokonan ie napadu na Szcze
pana M arszałka, k tórem u po pob iciu i  
skrępow aniu zrabow ali 400 zł. Sąd ska
zał Fabrygę i Siem ańsk iego na 6 la t w ię
zien ia, Sporysza zaś na 4 m iesiące w ię
zien ia. Sid ło uzyskał w yrok uw aln iają
cy , pozostaje on jednak w w ięzien iu , 
gdyż przeciw ko n iem u toczy się docho
dzen ie o strzelan ie do po lic ji w dn iu 1 
m aja br. w  K atow icach,

—  K atow ice, (K rw aw a zabaw a). O - 
negdaj w ieczorem w ydarzy ł się w M i 
ko łow ie n iezw yk ły w ypadek. O koło go
dziny 9-te j zebrało się w stodole k ilku  
bezrobotnych, racząc się w ódką, K iedy 
w szyscy by li już p ijan i, jeden z n ich R o
m an N ieszporek zaproponow ał K ałuź- 
nem u strzelan ie do żyw ego celu . K ałuż- 
ny przyniósł z dom u karab in z 4 nabo
jam i a N ieszporek rozebraw szy się, ka

N a  m a r g in e s ie .
Id jo tyzm y...

(N otatk i Stan isław a Jasińsk iego).

O d pew nego czasu krzew i się u nas 
zw łaszcza w  pew nej części prasy gatu
nek ludzi, k tórzy n iezadow olen ie z 
w ładz centra lnych ob jaw iają fabryko
w aniem „z łośliw ych 11 ep itetów na W ar
szaw ę. Już zm arły n iedaw no fe lje to - 
n ista krakow sk i K azim ierz B artoszew icz 
puścił w kurs pod adresem W arszaw y 
uszczyp liw e bon m ot, czyn iąc dystynk
cję m iędzy W arszaw ą, a W arszaw ką.

PO N U R Y FR A G M E N T ŚR E D N IO W IE C Z N Y C H K A Ź N I.

C z ło w ie k p r z y k u t y  ła ń c u c h e m  d o  d r z e w a . 
O D G Ł O D O W E J ŚM IE R C I U W O L N IL I  N IE SZ C Z Ę ŚL IW E G O PR Z E C H O D Z Ą

C Y  W IE ŚN IA C Y .

M ieszkańcy w si W ygłuszyn, gm iny 
W ojsław ice, pow iatu sieradzk iego, prze
chodząc w ieczorem przez lasek —  usły
szeli przeraźliw y krzyk ludzk i.

G dy w ieśn iacy podeszli b liżej, oczom 
ich przedstaw ił się ponury w idok. D o 
drzew a grubem i łańcucham i przykuty 
by ł człow ik . U bran ie m iał poszarpane w  
strzępy, a z tw arzy ściekała krew .

W ieśniacy corych lej ob luźnili krępu- 
jąc.e go łańcuchy. Przyszło im  to z n iela- 
da trudem , pon iew aż sp ięte by ły one 
specjalnym zam kiem —  i cierp iącego 
m ężczyznę uw oln ili z w ięzów ,

N ieszczęśliw y w  te j chw ili upad ł na 
ziem ię, w yczerpany f izyczn ie.

Pow iadom iona po licja przyby ła na 
m iejsce w ypadku i przeprow adziła do
chodzen ie.

M ężczyzną uw oln ionym z łańcuchów 
okazał się 32-letn i A bram B urzyn, za

D W IE  T R U C IC IE L K I  N A  SZ U B IE N IC Y

B udapeszt, 19, 6, —  W  m ieście Szal- 
tok (W ęgry) stracono o godz, 6-te j rano 
przez pow ieszen ie dw ie kob iety w iej
sk ie Szabo i Saro las, skazane na śm ierć 
za otrucie k ilkunastu osób, Z brodn iark i 
tru ły sw oje ofiary , podając im truc iznę 
w  jedzen iu. M . in . otru ły one także 
sw ych m ężów .

PR Z E C IW U M O W IE H A N D L O W E J 

N IE M IEC K O  - PO L SK IE J.

K om isja ro ln icza prusk iego sejm u w  
B erlin ie przy ję ła w niosek frakcji n ie
m iecko - narodow ej, w zyw ający rząd 
n iem ieck i, aby n ie przedk ładał w  R eichs
tagu um ow y hand low ej n iem iecko - po l
sk ie j z dn ia 16 czerw ca 1930 roku,

G D Y N IA  SIE D Z IB Ą  IZ B Y

PR Z E M Y SŁ O W O -H A N D L O W E J.

M in ister Przem ysłu i H andlu , korzy
stając z upraw nień, nadanych m u usta
w ą o izbach przem ysłow o - hand low ych, 
zm ien ił sw oje rozporządzen ie z dn ia 30, 
11. 1927 r. w  tym k ierunku, że siedzibą 
Izby Przem ysłow o - H andlow ej okręgu 
w o jew ództw a pom orsk iego będzie za
m iast G rudziądza —  G dynia. R ozporzą
dzen ie to ukazało się w  D z, U staw N r. 
53/31 r. i w eszło w  życie dn ia 13 czerw
ca 1931 r.

K ą e ik  r a d j o w y .

S O B O T A , D N I A  2 0 . V I . 1 9 3 1  R .

12.10: M uzyka z p ły t gram ofonow ych.

15.25 : Przeg ląd w ydaw nictw perjodycznych —  

pro f. H . M ościck i.

16,00 ; Słuchow isko d la dzieci p ióra E w y Z arem - 

16,30: K oncert d la m łodzieży .

b iny p. t. „Po jechali na w ycieczkę: Pan- 

kracyk , Serw acyk i B onifacyk".

16.50: „O w ady dżung li i lodów podb ieguno

w ych" —  pro f. St, Sum ińsk i.

17.15: M uzyka z p ły t gram ofonow ych.

17.35: „Ż arty log iczne" —  pro f. K . A jduk iew icz 

(transm . ze L w ow a).

18,00 : K oncert popo łudn iow y. W yk. ,o rk . P. R . 

pod dyr. Józefa O zim ińsk iego i R om an 

M icew sk i (fo rtep .).

19.20: M uzyka z p ły t gram ofonow ych.

19.40: W iadom ości b ieżące ro ln icze —  p. Józef 

Płatek . G iełda ro ln icza.

20,00 : Prasow y dzienn ik rad jow y.

W arszaw a pracu jąca, m yśląca, w alczą
ca, będąca sercem narodu —  i „w ar
szaw ka11 bezm yślna, lekka p łocha. Z ło 
śliw a ta dystynkcja m iędzy dw iem a róź- 
nem i sferam i sto licy przy ję ła się. A le bo 
też autor je j by ł jednym z najdow cip
n iejszych ludzi w  Polsce i św ietnym p i
sarzem - fe lje ton istą. O becn ie sfabry
kow ał jak iś reporterzyna „uszczyp liw y11 
term in : „w arszaw ista11, k tóry coraz w ię
cej próbu je się ucierać. M a to być coś 
p iek ie ln ie zjad liw ego, a przedziw n ie le
ży w duchu po lsk iego języka. W  każ
dym razie w zięłoby prem ję na konkur
sie —  id jo tyzm ów .

m ieszkały w Pabjan icach przy u l. Sw , 
Jana 2.

B urzyn od k ilku  la t by ł um ysłow o 
chory i siln ie daw ał się w e znak i rodzi
n ie, zw łaszcza w chw ili, gdy w padał w  
fu rję.

W edług zebranych in form acy j, k tó
rych potw ierdzen ia jeszcze brak , rodzi
na B urzyna, chcąc się pozbyć chorego, 
uprow adziła go a następn ie porzuciła w  
lesie.

Po k ilku  jednak dn iach, chory tu ła jąc 
się po w siach, pow rócił jednak do dom u. 

W idząc, że w  ten sposób n ie pozbę
dą się go, postanow ili pow tórn ie usunąć 
go z dom u, ale w  sposób radykaln ie jszy .

W  lesie w ygłuszyńsk im przyw iązano 
go do drzew a przy pom ocy łańcuchów , 

B urzyna przesłano do szp ita la. —  
Śledztw o w te j spraw ie prow adzi po li
cja.

20.15: M uzyka lekka.

22,00 : „N a w idnokręgu".

22.15: D odatek do prasow ego dzienn ika rad jo- 

w ego.

22.20: U tw ory C hopina w w yk. Z ofji R abcew i- 

czow ej.

23,0 0: M uzyka lekka i taneczna.

N I E D Z I E L A , D N I A  2 1 . V I . 1 9 3 1  R .

10.15: T ransm isja nabożeństw a ze L w ow a.

12.10: M uzyka z p ły t gram ofonow ych.

13.20: M uzyka.

13.40: „N ow ogródczyzna M ick iew iczow ska".

14,00 : M uzyka.

14.10: Skrzynka pocztow a.

14.25: M uzyka.

14.35: „W iedza przeciw zbrodn i".

14.50: M uzyka,

15,00 : O dczyt ro ln iczy : „O  pożarach leśnych".

15.20 : M uzyka.

15.30 : O dczyt ro ln iczy : „Jedzm y ow oce i w a

rzyw a".

15.50: M uzyka.

16,00 : O dczyt ro ln iczy : „B eton w zastosow aniu 

do budow nictw a w iejsk iego".

16.20: M uzyka.

16.40: Program d la dzieci starszych.

17.15: O dczyt aktualny .

17.35: O dczytan ie kom unikatu „Z  przed stu la t" .

17.40: K oncert popo łudn iow y.

19.20: Pły ty gram ofonow e.

19.40: Skrzynka pocztow a techn iczna.

20,0 0: O dczyt.

20,15 : K oncert popu larny .

22,0 0: Feljeton red , Jana Pio trow sk iego p. t.: 

„N ajw iern ie jszy przy jacie l" .

22,30 : K oncert so l:sty .

23,0 0; M uzyka lekka i taneczna.

P O N I E D Z I A Ł E K , D N I A  2 2 . V I . 1 9 3 1  R .

12.10: M uzyka z p ły t gram ofonow ych.

15.25: „O rgan izacja w ycieczek w odnych".

16,00 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych.

16.50: L ekcja języka francusk iego.

17.15: M uzyka z p ły t gram ofonow ych.

17.35: „C o nam dał napraw dę T utankham en".

18,0 0: M uzyka lekka.

19.20: Feljeton p. t.: „T y lko  za gotów kę".

19.35: Pły ty gram ofonow e.

19.40: Skrzynka pocztow a ro ln icza. G iełda ro l

n icza.

20,00: Prasow y dziennik rad jow y.

20,15: Pogadanka rad jo techn iczna.

20,30: Pogadanka o operze „F lis"  St. M oniuszk i.

20,45: O pera „F lis" St. M oniuszk i ze stud ja. 

W yk. ork . F ilharm . W arsz., chór O pery 

W arsz,

22,00: D odatek do prasow ego dzienn ika radjo- 

w ego,

22,05: T ransm isja z teatru „M orsk ie O ko" rew ji

p. t.: „M iljon  zło tych".
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Spowodował pożar, to PTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z Pływaczewa donosi nam (x):

W dniu 15 bm. wybuchł pożar w za
grodzie p. Wojciecha Zaleśnego w Pły- 
waczewie wybudowanie.

Pożar zniszczył dom mieszkalny łącz
nie z oborą.

Straty są dość wielkie.
Wszczęte natychmiast dochodzenia 

policyjne wykryły, iż ogień zdstał umyśl
nie podłożony przez 21-letniego Tadeu
sza Zaleśnego, syna właściciela zagrody.

S)H!i871H9 arasstowanie
w podejrzeniu o podpalenie.

Orzechówko, 18. 6. (Tel. wł.)
Posterunek policji z Ryńska po do

chodzeniach kilka dni trwających are
sztował pod zarzutem podpalenia włas
nej zagrody p. Józefa Muchę, oraz jego 
teścia Edwarda Kosmalę, obydwóch z 0- 
rzechówka.

Zagroda p. Muchy, o czem donosiliś
my przed kilku dniami spłonęła doszczę
tnie. Straty sięgają 30,000 złotych,

Obu aresztowanych po przesłuchaniu 
odstawiono do dyspozycji Sądu w Ko
walewie, (o)

Wianki
Gdzieś nad Wisłą pod Wawelem w 

pieczarze wylegiwał smok żarłoczny, 
który pustoszył okolice, pożerał ludzi i 
bydło. Krakus zgładził smoka, za co na
ród wybrał go księciem panującym. Nad 
pieczarą, opróżnioną - przez smoka, 
wzniósł Krakus silny zamek, około któ
rego powstało piękne miasto od założy
ciela zwane Krakowem, Wdzięczny na
ród usypał na cześć Krakusa wielki ko
piec zw. Kopcem Krakusa, Obchodzono 
tam dawniej uorczystość narodową zwa
ną „Rękawką", zdaje się dla tego, że na
ród przez dziesiątki lat z uwielbienia dla 
Krakusa usypał mogiłę własnemi „ręka
mi".

Po śmierci Krakusa panował jego syn 
Lech II, a potem siostra jego Wanda, 
którą naród bezgranicznie kochał.

O rękę Wandy starał się wszelkiemi 
sposobami niemiecki książę Rydygier, 
który nawet przemocą usiłował ją por
wać i zmusić do małżeństwa. Wanda, 
kochająca również naród swój, nie chcia- 
ła oddać ręki cudzoziemcowi i rzuciła się 
do Wisły. W miejscu, gdzie wydobyto 
jej zwłoki, niedaleko Krakowa usypał 
naród na cześć Wandy wspaniałą mogi
łę.

iM fli> asBkiiratyw.
Młodego podpalacza aresztowano i od
dano do dyspozycji Sądu w Kowalewie. 
Zaleśny po przyznaniu się do podpalenia 
odmówił wszelkich wyjaśnień, co go 
skłoniło do tego czynu.

Dalsze dochodzenia policyjne wyka
zały, iż Zaleśny ostatnio podwyższył su
mę asekuracyjną z 1,500 zł, na 8,700 zło
tych, Zachodzi więc wypadek podpale
nia, by pobrać sumę asekuracyjną.

W związku z legendą o Wandzie, ob
chodzi cały szereg miejscowości ku pa
mięci tej legendarnej postaci, która ko
chając naród, nie oddaje lęki księciu Ry
dygierowi i wybiera raczej śmierć w fa
lach Wisły. Uroczystości te zwane wian
kami, urządza się zazwyczaj nad brzega
mi wód.

W roku bieżącym Koło Podoficerów 
Rezerwy urządza „Wianki" w odmien
nej jak dotąd formie. Przvtfotowuje dużo 
niespodzianek, Premjowanie łodzi itd.

WYNIKI  BIEGU 1,500 M. W DNIU 

POW. ŚWIĘTA P. W. i W. F.
Komisja sędziowska biegu 1,500 m, 

na podstawie klisz fotograficznych wy
kończonych przez p, Bobińskiego w Ko
walewie, ustaliła następujące wyniki:

I, m. Drążkowski Bernard — Związek 
Strzel, Wąbrzeźno, 4,42,8,

II,  m. Ratyna Stanisław — Zw, Strzel, 
Król Nowawieś, 4,45,4.

III,  m. Ślęzak Karol — Dr, harc, Go
lub, 4.51,9.

IV,  m. Pawłowski Wincenty — Oddz. 
P. W. Myśliwiec, 5.1,4,

V, m. Lis Karol — S. M. Pol, Dębo- 
wałąka, 5,2.

Puhar wędrowny ofiarowany przez P, 
Dynowskiego z Kowalewa, zdobył pan 
Drążkowski B. w barwach Zw, Strzel, z 
Wąbrzeźna.

Wszyscy wyżej wymienieni proszeni 
są o odebranie zdobytych nagród, które 
można odebrać codziennie od godz. 8-ej 
do 15-tej w kancelarji Pow. Komendan
ta P. W., Starostwo — pokój nr. 3.
Pow . Komendant P. W. i W. F. 63 pp.:

(— ) Kuliszewski, porucznik.

IADOMOSCI POTOCZNEJ

Wąbrzeźno, dnia 19 czerwca 1931 r.
— Przyjęcie dzieci. W jutrzejszą nie

dzielę nastąpi przyjęcie dzieci szkół po
wszechnych do I. Komunji świętej. (-)

— Przejęcie drogerji. Pan Kazimierz 
Stienss z Lubawy przejął od p. K. Gło
wackiego „Drogerję Centralną" w Ryn
ku, Nowonabywca p, Stienss znany jest 
jako dobry fachowiec, który pracował w 
firmach zagranicznych, a jako Polak 
prawdziwy chętny i ofiarny w celach 
społecznych. To też polecamy firmę K, 
Stienss Szan, Czytelnikom.

— Nawałnica. Po dwóch mocno u- 
palnych dniach nadeszła wczoraj po po
łudniu burza z grzmotem. Deszcz lał tak 
obficie, że z niektórych łąk, zwłaszcza 
na wzniesieniach położonych, zabrał le
żące siano. Wskutek nawałnicy nie było 
przez kilka minut również prądu elek
trycznego, Szkody powstałe przez na
wałnicę omawia „kronika wydarzeń",

— Z jarmarku. Środowy jarmark od
znaczył się bardzo wielu sprzedającymi, 
więcej aniżeli kupującymi. Na jarmark 
zjechała się cała armja „jankielesów" od 
których jeszcze przez cały dzień wczo
rajszy czuć było „czosnek z cebulkiem". 
rzybyło też wielu wydrwigroszów w po

staci grających w cukierki. Mimo na
szych kilkakrotnych ostrzeżeń by w cu
kierki nie grano, znalazło się wielu je
szcze naiwnych, co grube pieniądze stra
cili, Będą w przyszości mądrzejsi!

Za konia płacono od 150 do 1000 zł,, 
za krowy płacono także zależnie od ja
kości 100 zł. do 500 złotych,

O wypadkach na jarmarku mówi kro
nika wydarzeń umieszczona na innem 
miejscu.

— Zakończenie zawodów strzelec
kich. Wobec dużej ilości zawodników do 
zawodów strzeleckich z broni małokali
browej dla przedporowych w dniu świę
ta Pow, P, W, i W. F, — zawody te nie 
zdołano zakończyć.

Dnia 21 czerwca od godz. 11-tej w 
Czystochlebiu na Strzelnicy Powiat, od
będą się zawody strzeleckie dla tych za
wodników, którzy byli zgłoszeni do za
wodów w dniu 7 czerwca w Kowalewie.

Celem ogłoszenia wyników i rozda
nia nagród wzywa się wszystkich zgło
szonych zawodników do przybycia i u- 
kończenia zawodów, (-)

— Powiatowa Kasa Chorych. Pomo
cy lekarskiej w nagłych wypadkach w 
niedzielę, 21 bm, udzielają na okręg Wą
brzeźno p, dr, Kawczyński a na okręg 
Kowalewo p, dr, Michałowski, (-)

— Wszyscy na zabawę strażacką! 
Nadchodzącej niedzieli w ogrodzie p. 
Twardowskiego odbędzie się zabawa O- 
chotniczej Straży Ogniowej z Wąbrze
źna. Wszyscy mieszkańcy niewątpliwie 
pospieszą na zabawę strażacką by w ten 
sposób odwdzięczyć się tym, co nas w 
niebezpieczeństwie ratują,

— W Strzelnicy Bradtwa Strzeleckie
go jutrzejszej niedzieli będą lóźne nie
spodzianki jak: strzelanie do tarczy, 
premjowanie tańca i wiele innych rze-

JAK ZACHOWAĆ SIŁY FIZYCZNE 
I DUCHOWE?

Odpowiedź i wyjaśnienie na to tak ważne 
pytanie możecie otrzymać łącznie z próbną pa
czką „Fregalinu" dra med. H. Schulze bezpłat
nie i bez zobowiązania. Prosimy zwrócić uwa
gę na ogłoszenie, znajdujące się w tym samym 
numerze pisma. Należy je dokładnie przeczytać 
i jeszcze dziś napisać do dra med. H, Schulze, 
Berlin — Charlottenburg 2.

— Zawody tennisowe. Nadchodzącej 
niedzieli odbędą się zawody tennisowe 
między G. K, S, Brodnica a KI, Tenniso- 
wym Wąbrzeźno. Początek zawodów o 
godzinie 2-giej po południu w parku 
miejskim, (-)

— Rzemieślnicy Samodzielni! W niedzielę o 
godz. 2-giej zebranie u p. Klimka. Zarząd.

K  RONIKA WYDARZEŃ;
— Z jarmarku; Oto cała litanja kra

dzieży dokonanych w czasie jarmarku:
27 złotych skradziono p. Kriigerowej 

Józefie z Torunia.
2 pary żółtych pantofli skradziono 

Surmanowi Nocy.
Dzikowi Edwardowi z Rypina zginę

ły również 2 pary pantofli.
Józefowi Sierocie z Mławy skradzio

no 2 pary butów.
Weksle skradziono p. Aleksandrowi 

Janiszewskiemu z Wąbrzeźna i to: 1 we
ksel na 500 zł. i 2 weksle po 200 złotych.

— Piorun zabił 3 konie. Podczas sza
lejącej wczoraj burzy zabił piorun 3 ko
nie należące do p. Karola Schmidta w 
Dębowejłące. (-)

— Pożar domu mieszkalnego. Piorun 
uderzył wczoraj po południu w zabudo
wanie p. Ryża Jana we Frydrychowie. 
Spłonął dom mieszkalny i obora. Szcze
góły podamy później, (-)

— Kradzież na dworcu. Ludwikow
skiemu Janowi z Chełmży skradziono o- 
negdaj na dworcu w Kowalewie portfel 
z 265 zł, gotówki. (-)

— Żmija pokąsała. Onegdaj w lesie 
czystochlebskim żmija ukąsiła p. M. Oł- 
tuszewskiego w rękę. Natychmiast uką
szonemu udzielono pomocy lekarskiej.

— Zieleń. (Zgon najstarszej obywa
telki Zielenią). W czwartek rano zmar
ła śp. Lisewska, najstarsza obywatelka 
Zielenią, licząca 97 lat życia. Śp. Lisew
ska znana jest w całej okolicy, gdyż od 
samego urodzenia mieszkała w Zieleniu. 
Roku ubiegłego współpracownik nasze
go pisma odwiedził dziś już nieżyjącą śp. 
Lisewską; która opowiedziała z wszel
kiemi szczegółami przeszłość Zielenią co 
też wydrukowaliśmy w formie wywiadu 
przed niedawnym czasem. Pogrzeb śp. 
Lisewskiej odbędzie się w poniedziałek. 
Niech odpoczywa w spokoju! (-)

Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny: Alfons 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1.

Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa — Z poważaniem

Szan. Obywatelstwu miasta Wąbrzeźna i okolicy podaję do łaskawej wiadomości, iż przejąłem na własność 

25 lat istniejącą DROGERJĘ od p. K. Głowackiego, którą nadal prowadzić będę pod firmą:

DROGERJA CENTRALNA
Właśc. KAZIMIERZ STIENSS

Mając wieloletnią fachową praktykę poza sobą dołożę wszelkicb starań by życzeniom Szan. Klienteli zadość uczynić.

Równocześnie polecani mój nowo zaopatrzony skład w artykuły 

drogeryjne, kosmetyczne i techniczne.

■HI UH *il. nilH DBS, Mli |
Rynek. Telefon 166. ®
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W IF& 7V (IF 7IIIV U F IBIFFFI nie aam i o sob ie m ów ili —  g łos m ają nasi odb iorcy . T ysiące osób , już w ypróbow ały znany od la t środek od-
nlLilŁI ullf InnilLL nllfLLJ, radzający krew i nerw y „Fregalin, nie zaznały zaw odu. N ad w yraz skutecznym okazał się „Fregalin" przy nerw ow ości,

ogó lnem osłab ien iu , zm ęczen iu , zaw ro tach g łow y i c ierp ien iach reum atycznych. P oradźcie się lekarza. B y m óc uporać się z trudnośc iam i, z jak iem i zw iązana jest w alka o by t, 
trzeba m ieć silne nerw y i zd row ą k rew . Prosim y dokładnie przeczytać co piszą do nas o działaniu „Fregalinu" osoby, których fotografje podajem y, a sam i osądzicie, czem jest 
„Fregalin", W  naszem arch iw um znajdu ją się tys iące podobnych l is tów dz iękczynnych z k ra ju i zag ran icy , nadesłanych jako w yrazy w dzięcznośc i i uznan ia . K ażdy m oże je obej
rzeć w naszem b iu rze. W szystk ie l is ty dz iękczynne pośw iadczone są przez no tarjusza.

„Fregalin" m ożna nabyć w e w szystkich aptekach. W ysyłkę uskutecznia A rtus-A potheke, G dańsk. W ytw arzany pod kontrolą pow ag naukow ych.

łączn ie ze Z ło tą K sięgą Ż yc ia .

N ap iszc ie zaraz , dopók i próby n ie są je
szcze rozchw y tane, pod adres:

N a żądan ie przesy łam y bezp ła tn ie i bez 
zobow iązan ia

PBOBHg PACZKĘ „miiłŁIIIO"

79Liickersdorf 
m enz i. S a. d . 
O d d łuższego

P o. K a- 
10 . 9 . 30 . 

czasu 
c ierp ia łem na bó le w  
k rzyżu , hem oro idy i ku r
cze w łydkach . D latego 
kazałem sob ie przysłać 
„F regalin " . M uszę stw ier
dz ić, że sku teczność prze
w yższy ła m oje oczek iw a
n ia . C ierp ien ia zupełn ie 
ustąp iły , ogó lne sam opo
czucie jest rów n ież bar
dzo zadow ala jące.

O skar H entschel.

N ussbaum  b Breiten i. Ba
den . d . 5 . 10 . 30 , 

K om un iku ję , że „F rega
l in uw oln ił m nie od bó lu 
w k rzyżu , ręce przestały 
m i drżeć. S erdeczn ie dz ię
ku ję za „F regalin " , k tó ry 
będę w szystk im po lecać.

U se Bischoff.

O d 15-tu la t c ierp iał na 
reum atyzm staw ów —  te
raz zd rów m im o 70-c iu 
la t.
Pethau k. Zittlau, 24. 5.

30 . H aup tstr. 12 .

O d 15-tu la t c ierp ia łem 
na reum atyzm staw ów . 
W szystk ie zab ieg i lekar
sk ie by ły bezsku teczne. 
Już po trzech pudełkach 
„F regalinu " poczu łem po
lepszen ie , te raz zaś po 
12-tu pudełkach jeste n 
zd rów .

G ustaw A dler.

Breslau 9, H edw igstras e 
62 , d . 12 . 10 . 30 .

S erdeczn e dz ięku ję za 
„F regalin ". Jestem z n ie
go bardzo zadow o lona. 
Już po użyc iu p ierw szej 
przesy łk i n ie odczuw am 
w ięcej bó lu w staw ach . 
P racu ję te raz w dw ó jna
sób i n ie m am żadnych  
do leg liw ośc i.

M artha M elcharczik.

Schw erin in M ., S ch leif- 
m iih lenw eg 9 , d . 21 . 7 . 
30 .
M oje do leg liw ość ser

ca, szum w uszach i za
w roty g łow y zn iknęły do
szczętn ie dz ięk i cennem u 
preparatow i W . P anów . 
S konstatow ałem dopraw
dy nadzw ycza jną sku te
czność, M ogę znów palić 
i czu ję się jak now onaro
dzony . T ak i cudow ny śro
dek pow in ien być o w iele 
w ‘ ęce j znany w śród cho
rych . S k ładam słow a ser
decznego podz iękow an ia .

H einr. G arrelm ann  
w łaśc. praln i.

Dl. M H. SMze 6. m. li. H.
Berlin  —  C harlottenburg  2. (3932 

za łą zając n in ie jszy kupon (w ysłać jako 
druk ).

P roszę o w ysy łkę bezp ła tn ie i bez zobo
w iązan ia próbk i „Fregalinu“ —  środka, odra
dzającego krew i nerw y oraz o Z ło tą K sięgę 
Ż yc ia .

N azw isko : .

Z aw ód : . .

M ie jscow ość: 

U lica : . .

(3931 )
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1

I

D nia 25. 6. 1931 r. o godz. 10>tej przed  
poł. sp rzedaw ać będz ie w G alczew ie egze
ku to r pow ia tow y w  W ąbrzeźn ie w  drodze 
przetargu przym usow ego najw ięce j dają-; 
cem u za go tów kę:

40 sztuk kurczaków  rasow ych.
Z b ió rka l icy tan tów przed oberżą w  

G alczew ie .

W ydział Pow iatow y w  W ąbrzeźnie.

D nia 24. 6. 1931 r. o godz. 1,30 po poł. 
sp rzedaw ać będz ie w  N ow ym dw orze egze- i 
ku to r pow ia tow y w  W ąbrzeźn ie w  drodze 
przetargu przym usow ego najw ięce j dają
cem u za go tów kę;

1 row er m ęski.
Z b ió rka l icy tan tów w  S o łec tw ie .

W ydział Pow iatow y w  W ąbrzeźnie.

Zabm itiih
połączoną z koncertem  oraz tańcam i

S zan . O byw ate lstw o oraz przy jac ió ł S tra
ży uprze jm ie zap rasza

ZA R ZA D .

O tw arc ie kasy o godz. 2 po po ł. —

P oczątek zabaw y o godz. 3 po po ł.

W  niedzielę, dnia 28 bm . urządza  

aCROTNECZA STB12 P0Ź1RIU W OĘBOWEJl|CE 
w  ogrodzie p . K ó lle ra w  F ryzanow ie (D ę- 

bow ałąka)

G dańsk, H ansap la tz 2 b .

Odzielami DiiprottoL pożfnu 
oa hnHowe i na spłatę dipoldi

P otrzebny w łasny kap ita ł od 10— 15 proc, 
od kw ’ o ty pożyczkow ej, k tó ry oszczędz ić 
m ożna w T m ałych ra tach m iesięcznych , a- 

m ortyzac ja 6-8 procen t.

D nia 24. 6. 1931 r. o godz. 11-tej przed  
poł, sp rzedaw ać będz ie w  C hełm oniu egze-' 
ku tor pow ia tow y w  W ąbrzeźn ie w  drodze 
przetargu przym usow ego najw ięce j dające
m u za go tów kę:

1 m aślarkę, 1 w irów kę, 1 obraz olejny  
i 14 kur.
Z b ió rka l icy tan tów u M arjana Jankow

sk iego w  C hełm on iu ,

W ydział Pow iatow y w  W ąbrzeźnie.

Bezpłatne kursy haftów!!

Singer Singer

DnOGERJA 1 ..IOEDZIEM“
w laśc.l FL. BIA ŁECK I

W Ą BR ZEŹN O  - H A L L E R A  N R . 9

m aszyny  do  szycia  dam skie, kra 
w ieckie, m ereźkarki, okrętko- 
w e i w szelkie inne na najdogod

n ie jszych w arunkach po leca

D nia 25. 6. 1931 r. o godz. 2-giej po poł. 
sp rzedaw ać będz ie w R ychnowie egzeku
to r pow ia tow y w W ąbrzeźn ie w  drodze 
przetargu przym usow ego najw ięce j dające
m u za go tów kę:

1 leżankę.
Z b ió rka l icy tan tów przy sk ładn icy w y 

m iany m ąk i.

W ydział Pow iatow y w  W ąbrzeźnie.

KAZIMIERZ GULDA
W ąbrzeźno u l. H alle ra 4 .

P odajem y n in ie jszem do w iadom ośc i S z. 
K lien te l , \ż p. K azim ierz G ulda  jest naszym 
przedstaw ic ie lem na m iasto W ąbrzeźno i pow ia t

SEW IN G M A CH IN E C O M P.

P o leca po bardzo n isk ich cenach :

M yd ło toa le tow a, m yd ło do pran ia , pro
szk i do pran ia, pudry i k rem y , pasty do 
zębów , w ody do ust, perfum y , w ’ ody ko - 
lońsk ie i w ody kw iatow a w bu telkach 
i na w Tagę — — — — — — —

L ak ier i o le j do rak ie t tenn isow’ ych, 
w szelk ie herbaty leczn icze, z io ła leczn i
cze w  pudełkach , M ag istra E . W olsk ie
go , D ra m ed. S t. B re jera , D ra B ern . L a- 
nera — — — — — — — — —

S o le i w ody m inera lne. S o le do kąp ieli z kw a
sem w ęg low ym . E senc ja octowra. T ynk tu ra 
przeciw p luskw om . P roszek na karakony , 
szwTaby, m ole i w szelk ie inne ow ady . F lit i  
m ucho łapk i. Ż er d la p taków . F arby W ilb ra 
do m aterji i buc ików . S pecjalność: go tow e fa r
by o le jne -w e w szelk ich ko lo rach . T apety , dy
w any chodn ik i l ino leum sta le na sk ładz ie .

Droflwja pod Korooii
Ł. Leśniewicz

R ynek 26 R ynek 26

Sprzedaje po nadzwyczaj zniżonych 
cenach;

k redę, farby , pokost, k lej, 
sze lak i w szystk ie arty
ku ły d la m alarzy i sto la
rzy . A rtyku ły fo tog ra fi
czne w w ielk im  w yborze 
C iem n iaz aparatem do po
w iększeń do dyspozyc ji 

d la sta łych k lien tów .

Truskaw ki 
w prost z ogrodu sp rzeda je 

Thiele  

u l. G rudz iądzka 25 .

Baczność ! Baczność !

ttnia Min  bMlw
przy ul. Pom orskiej

W  niedzielę, dnia 21 bm . przygotow u 
je w iele niespodzianek jak: strzelenie z  
w iatrów ki o nagrody, tańce konkursow e  
i w iele różnych urozm aiceń  pazatem  pole 
ca się dobrze pielęgnow ane trunki, śnia- 
nia, kolacje, zakąski, bita śm ietana, lody  
i t. d. ceny przystępne i rzetelna obsługa

Kier, restanr. Traka

Poszukuję od zaraz

■ SIMĘ ■
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

■ffllill
3  —  5 pokojowego z w ygodam i

O ferty z podan iem ceny proszę sk ierow ać do 

A dm . „G łosu " .

taiimmiif wiMii
na dzień 30 bm . o godzinie 3-ej 

po południu  u pana H ieron im a C ho jn ic
k iego w  F ryd rychow ie , zosta je

odwołane
Spółka łow iecka w  Frydrychow ie.

Potrzebna  od 1. 7. 31. 

dziew częca  
do w szystk iego 
z go tow an iem .

G dzie w skaże 

„G łos W ąbrzesk i” .

Karczmę
sp rzedam natychm iast

Galczewo
Z g ł. w  A dm . „G łosu W ąb.‘

W  piątek, dnia 19 bm . kino nasze nieczynne.
U W A G A ! U W AG A !

Program rekordow y! 2 soby na 1 bilet! 

Już od soboty ukaże się na naszym ek ran ie now y przebó j, 
to czego u nas jeszcze n ie by ło , z podz iw em .pa trzeć będz iem y 
na k ró la sensac ji daw no oczek iw anego „K EN M A YN A RD A *  

w  jego najs iln ie jsze j k reac ji p . t

„SENIOR AMERICANO"
U lub iony obraz, k tó ry z w ielk iem pow odzen iem w yśw ie tla ły 

w szystk ie w ie lk ie k ino teatry .

Jako drug i prog ram będz iem y w yśw ietlać obraz p . t.

(I ii ui wilii
w  ro li ty t. G eorge Sidney, Farel M c. D onald, G ertruda  

A stor, setk i zb io row ych scen .

N iebyw ałe salw y śm iechu — hum or —  i oklaski.

Następny program to „D JA BELSK I R EPO RTER "
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